
[Rec:] Wieś wPolsceLudowej,
pod red. G. Miernika, Kielce 2005, ss.183

"Wieś w Polsce Ludowej" jest wyrazem aktywności badawczej przede
wszystkim historyków z Akademii Świętokrzyskiej im. JanaKochanowskiego
wKielcach oraz kilku naukowców z innych ośrodkówwspółpracujących z kie
leckąuczelnią. Została zadedykowana prof. dr habil. Stefanowi Iwaniakowi w
związku z Jego 70. rocznicą urodzin, ale także docenianym miejscem Jubilata
w polskiej historiografii. Nawiązując do dorobku i zainteresowań naukowych
Profesora, uznanego historyka regionu kieleckiego, została poświęcona pro
blematyce wsi i rolnictwa. Składa się z tekstów, przeważniew formie analiz ba
dawczych, które zostały wygłoszone 28 maja 2003 r. w Instytucie Historii kie
leckiej uczelni na konferencji naukowej p.n. WieśwPRL.

Zwięzła "przedmowa" autorstwa prof. dr habil. WiesławaCabana, dyrek
tora Instytutu Historii oraz draGrzegorzaMiernika, redaktora naukowego, pre
cyzyjnie określiła ideę konferencji, jak i myśl przewodnią opublikowanej pra
cy, w której "chodziło o naukową refleksję nad historiąwsi i chłopów w cza
sach, kiedy kurs polityki władz komunistycznych wobec nich byłwyznaczony
szerzej niżwokresie stalinizmu przez inne instrumenty niż terror i represje".

Z zamieszczonegowdalszej kolejnościwywiadu z prof. Stefanem Iwania
kiem, przeprowadzonego przez Ryszarda Biskupa, Jubilat zwięźle przedstawia
swoją drogę życiową, która wiodła od Kurpi i Podlasia w rejon Gór Święto
krzyskich, stwierdzając: "Tu jest teraz moje miejsce na ziemi. Przeżyłem w
Kielcach całe swoje dorosłe zawodowe życie. Dzisiaj, gdyjestem w swoim le
tniskowym domu wCiekotach, gdy siedzę nad kolejnąksiążką, wiem, żewtedy
-w lecie 1958 r. - dokonałem dobregowyboru.Nie żałuję anijednego dnia".

Bibliografia prac drukowanych S. Iwaniaka, licząca bez drobniejszych ar
tykułów publikowanych m.in. w pismach tej rangi co "Regiony" i "Wieś
Współczesna", kilkadziesiąt pozycji, opracowana przez Ryszarda Gryza, uzu
pełnia tę część pracy, którapoświęconajest bezpośrednio Jubilatowi.

Część studyjną tomu otwiera artykułKazimierzaKozłowskiego (Uniwer
sytet Szczeciński): Aktywność polityczna Polskiego Stronnictwa Ludowego i
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w województwie szczecińskim w la
tach 1947-1958. Otwierając ten tekstAutornazbyt skromnie zaznaczył, że zbu
dował go w oparciu o dwie wcześniej wydane prace: 1) Między racją stanu a
stalinizmem. Pierwsze 1 O lat władzy politycznej na Pomorzu Zachodnim
( 1945-1955), Szczecin 2000 i 2) Od Października '56 do Grudnia'70. Ewolucja
stosunków społeczno-politycznych na Wybrzeżu 1956-1970, Szczecin 2002.
Tymczasem z lektury wynika, że jest w poważnej części oryginalnąanaliząba
dawcząna solidnie dobranymmateriale źródłowym.

Tekst IwonyMiernik (OgólnopolskieNiepubliczne Centrum Doskonale
niaNauczycieli "Nowator"): Działalność "ARTOS"-u nawsi polskiej w latach
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1948-1954, stanowi interesujący przyczynek do opisania życia kulturalnego
wsi polskiej w okresie tzw. stalinizacji kraju. Wykorzystując starannie zebrane
źródła, przeważnie aktowe, prezentuje te elementy stalinowskiej polityki kul
turalnej, które na wsi polskiej realizowane były przez SpołecznąOrganizację
ImprezArtystycznych "ARTOS".

Z kolei Dariusz Jarosz (InstytutHistorii PANwWarszawie), historyk ma
jący już doceniane miejsce w historiografii dziejów najnowszych, przedstawił
solidnie opracowany przyczynek analityczny do okreslenia świadomości poli
tycznej chłopów polskich w okresie tzw. realnego socjalizmu: Świat instytucji
wiejskichwopiniach chłopskich z lat 1956-1970.

Ryszard Gryz (Akademia ŚwiętokrzyskawKielcach) w artykule "Sytua
cja w budownictwie sakralnym na polskiej wsi w latach 1956-1970. Wybrane
problemy", cennym i solidnie udokumentowanym przyczynku do oceny tzw.
liberalnej polityki wyznaniowej, prowadzonej w Polsce, gdy I sekretarzem
PZPRbyłWładysławGomułka.

Artykuł Łukasza Kamińskiego (Uniwersytet Wrocławski): Wieś wobec
kryzysów społeczno-politycznych PRLw latach 1956-1980, nosi nawet pewne
cechy syntezy, odnosząc się jednak nieco do bardziej osobistych odczuć Auto
ra, niż do źródeł czy literatury przedmiotu. Próbując za wszelką cenę upolity
cznić, pod kątem własnej oceny Polski Ludowej, bierne z natury rzeczy środo
wisko, posuwa się aż dowyeksponowania "Marca 68",jako kryzysu absorbują
cego uwagę i działania polityczne chłopów. Poza tym, publicystyczne używa
nie w tekście naukowym pojęcia "system komunistyczny" w odniesieniu do
Polski Ludowej, jawi sięjako swoiste natręctwojęzykowe.Opinie historyków
państwa i prawa co do tego, czy kiedykolwiek w Polsce istniał komunizm są
przynajmniej podzielone.Owszem, wPolsce byłapartia typu komunistycznego
(PZPR) jako tzw. przewodząca w systemie partyjnym i dążąca utopijnie do
wprowadzenia komunizmu, ale póki co sprawowaławładzęw systemie tzw. re
alnego socjalizmu. Poza tym, ponieważ Autor nie zwraca uwagi na rozwar
stwienie wsi, istnienie w tym środowisku własności prywatnej, spółdzielczej i
państwowej, to bardziej adekwatny do treści Jego artykułu byłby tytuł: "Posta
wychłopów (niektórych)wobec kryzysów... "

Tekst G. Miernika (Akademia Świętokrzyska wKielcach) pt. Problemy
wsi i chłopóww świetle korespondencji kierowanej do BiuraListów i Inspekcji
KC PZPRz lat 1958-1970jest solidnie udokumentowany źródłowo. Opiera się
namateriałach dotychczas słabo docenianych przez badaczywsi, a związanych
ze strukturami parti pełniacej w systemie oragnizacji politycznej społeczeń
stwa tzw. kierowniczą rolę. Całość cechujejasny i potoczysty styl narracji. Wa
lory pracy podnosząodpowiednie zestawienia statystyczne.

Artykuł Stanisława Stępki (Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego -
Akademii Rolniczej wWarszawie) nosi tytuł: Chłopi wobec groźby kolektywi
zacji rolnictwa w latach 1956-1970. Rozszerza on znacznie naszą wiedzę na
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temat istnienia w Polsce Ludowej swoistego fenomenuwłasnościowego, na tle
inych państwa socjalistycznych, mianowicie prywatnej (rodzinnej) własności
w rolnictwie,jako dominującej. Szkodajednak, że swoje rozważania które po
winny dążyć do obiektywizmu, zabarwia odczuciami, majacymi tylko wybiór
czo uzasadnić z góry ustaloną tezę. Sformułowane przez Autora na początku
przekonanie, iż "w 1956 r. pod naciskiem chłopów komuniści zdecydowali się
na taktyczne ustępstwa w polityce rolnej" wymaga jednak uzupełnienia. O
zmianie nastawienia państwa do rolnictwa zadecydowali bowiem uwzglę
dniający tradycje socjalistyczne reformatorzy z PZPR (na czele z W. Gomuł
ką), partii pełniącej w systemie funkcję kierowniczą. Nie był to zabieg jedynie
taktyczny, ale konsekwentne realizowanie tzw. polskiej drogi do socjalizmu,
któradopiero poXXZjeździeKPZRmiała szansę realizacji.

Do polemiki zachęca także teza, iż kółka rolnicze, posiadające przecież
tradycje sięgające końca XIX w., miały być elementem kolektywizacji a nie
wprowadzenia postępu w nadmiernie rozdrobnionym rolnictwie. Autor ocenia
rolę kółek rolniczych cytatami z nierealistycznych dokumentów PZPR, nie zaś
rzeczywistymi funkcjami tych organizacji w terenie. W kontekście tego żało
wać należy, iżAutor nie przedstawiłwłasnego rozumienia "kolektywizacji rol
nictwa". Mógłby bowiem czytelnikowi rozwiać wątpliwości w kwestii odróż
nienia kolektywizacji stalinowskiej od reformowania rolnictwa i uspółdziel
czania go, przy zachowaniu indywidualnej własności ziemi.

Atykuł JanuszaWrony (Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej) pt. Kry
tyka systemu i wizje polskiej wsi w programach środowisk opozycyjnych z lat
1964-1980 solidnie zestawia i poddaje analizie poglądy opozycji co do kwestii
zreformowania wsi i rolnictwa, doprowadzając uważnego czytelnika do wnio
sku, iż problematyka ta w całości postulatów ustrojowych zajmowała miejsce
nieco marginesowe. Zapewne dlatego można odnieść wrażenie, że Autor
zgodnie ze swoim poglądem politycznym, szerzej i cieplej przedstawia postu
laty opozycji w kwestiach ogólnoustrojowych niż ich wizje polskiej wsi. Szko
da tylko, że przy swojej refleksyjności nad stanem rolnictwa Polski Ludowej,
nie napisał choćby w jednym zdaniu, do czego doprowadziły projekty opo
zycyjne realizowanejużw IIIRzeczypospolitej.

Kolejny artykuł autorstwaMarka Ordyłowskiego (Uniwersytet Zielono
górski) nosi tytuł: Funkcjonowanie lokalnej administracji państwowej na Dol
nym Śląsku w okresie 1956-1970 w świetle skarg chłopskich. Autor słabo w
nim zaakcentował myśl, że sprawy charakterystyczne dla złych relacji między
mieszkańcami wsi a administracją państwową szczebla lokalnego, a nawet
między chłopem a samorządem terytorialnym występowały nie tylko wów
czas, gdy l Sekretarzem KC PZPRbyłW. Gomułka. Dlatego teza, że "w Polsce
Ludowej skarg na niekorzystną czy też nieudolnąwładzę lokalną było szcze
gólnie dużo" wymagałaby głębszego uzasadnienia. Gdyby Autor odniósł się do
okresu II Rzeczypospolitej, czy choćby pierwszej dekady Ili Rzeczypospolitej
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jego spostrzeżenie byłoby bardziej uprawnione.
Całość opracowania zamykatekst Stefana J. Pastuszki (Akademia Święto

krzyska w Kielcach), który przedstawia "Wkład Polskiego Stronnictwa Ludo
wego w Konstytucję III Rzeczypospolitej". Jest to rzecz bardzo cenna, albo
wiem posiadawalory nie tylko opracowania, ale także źródła zewzględu na po
zycję Autora (zastępca przewodniczącego Komisji Konstytucyjnej Zgroma
dzeniaNarodowego), przy budowaniu Konstytucji III Rzeczypospolitej. Wni
kliwie uwypukla zainteresowania wsią i kulturą ludową, wykazywane w trak
cie tworzenia tego aktu prawnego. Właśnie dlatego nie budzi zdziwienia znale
zienia się tego tekstu wśród prac dotyczących przecież Polski Ludowej. Wpra
wdzie problematyka artykułu wykracza poza zapowiadaną w tytułe całości
opracowania, niemniej jednak, biorąc pod uwagę genezę konstytucji,jej korze
nie nawiązujące do doświadczeń z czasówPRLudaniewieńczy całość tomu.

Dobrze się stało, że prężne środowisko historykówAkademii Świętokrzy
skiej przygotowało kolejne cenne opracowanie dotyczące historii wsi polskiej.
Doceniając recenzowaną pracę należy pozytywnie się odnieść do jej poziomu
merytorycznego. Wprawdzie jest on może nieco nierówny, co zwykle charak
teryzuje opracowania zbiorowe, ale za to sama praca wiele wnosi do ogólnej
dyskusji na temat wizji retrospektywnej Polski Ludowej, jako zadedykowana
prof. S. Iwaniakowi, którego dorobek w zakresie wsi jest znaczący . Odnoszę
jednak wrażenie, że Autorzy opracowania rysując raczej ciemny obraz stosun
ków społeczno-politycznych panujących na wsi tego okresu, luźno nawiązali
do wydźwięku publikacji Jubilata. Niemniej ważne jest to, iż prezentowane
opracowanie może wywołać dyskusje znacznie wzmacniające nasząwiedzę o
zamkniętymjuż okresie historycznym.

AndrzejLech
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